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Ruiny młyna stały do października 2010 roku, kiedy to ze względu na 
zagrożenie zawaleniem musiały zostać rozebrane.

Dziś po młynie zostało puste miejsce, a jedyną istniejącą pamiątką po 
nim jest dom, w którym przez lata mieszkała młynarska rodzina Piechottów. 
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Sport i rekreacja

W latach 30. XX wieku Groszowice przeżywały swój największy roz-
kwit, głównie dzięki ciągle rozbudowywanej i modernizowanej cementowni. 
Wówczas zadbano również o powstanie obiektów sportowo-rekreacyjnych 
służących tutejszym mieszkańcom. 

Ale zanim to nastąpiło, w piłkę nożną grano na boisku usytuowanym po 
lewej stronie, na końcu dzisiejszej ulicy Podbornej, w miejscu, gdzie po wojnie 
posadzono las świerkowy, tuż za późniejszą strzelnicą.

Przed uroczystościami 700-lecia Groszowic przy dzisiejszej ulicy Brzegowej 
(dawniej Uferstr.) powstał przepiękny stadion, a tuż obok wybudowano pod 
auspicjami Hitler-Jugend kąpielisko nad Odrą z plażą, szatniami i innymi 
pomieszczeniami. W ciepłe dni kąpielisko było bardzo licznie odwiedzane 
nie tylko przez mieszkańców Groszowic.

Kąpielisko widziane od strony Odry
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W tym samym okresie, kilkaset metrów dalej, przy obecnej ulicy Podbor-
nej (ówczesnej Eichendorfstr.) na przepięknym, porośniętym wspaniałymi 
sosnami terenie wybudowano strzelnicę sportową. Strzelnica składała się 
z budki strzelniczej na dwa stanowiska, kulołapu i rowu strzelniczego. Była 
obiektem wykorzystywanym podczas rodzinnych festynów, organizowa-
nych również 1 maja. W trakcie wyzwalania Groszowic podczas II wojny 
światowej strzelnica została zdewastowana. Jednak zaraz po wojnie, dzięki 
staraniom władz cementowni „Groszowice”, strzelnicę odbudowano. Od tej 
pory służyła celom szkoleniowym pracowników, szczególnie służby ochrony 
obiektu i wyrobisk cementowni „Groszowice”. Na początku lat 50. XX w. 
została zamknięta i stopniowo ulegała dewastacji. Dziś w głębi lasku, wśród 
wysokiej roślinności, widoczna jest jedynie betonowa konstrukcja kulołapu.

Podobny los spotkał również kąpielisko, które zostało całkowicie zdewa-
stowane, budynki wyburzono, a resztę zasypano ziemią przywożoną przez 
wywrotki z pobliskiej cementowni zaraz po zakończeniu II wojny światowej. 

Z lat 30. XX wieku do dnia dzisiejszego przetrwał jedynie stadion, choć i on 
przeżywał chwile dewastacji, łącznie z pożarem budynku klubowego, w wy-
niku którego uległ on całkowitemu spaleniu. Jednak w 1979 roku obiekt ten 
został odbudowany, a stadion zmodernizowany. Przez pewien czas trenowały 
tam rezerwy OKS Odry Opole, jednakże od 1994 roku, tj. od czasu, kiedy 
powstał Ludowy Klub Sportowy „Groszmal” Opole, obiekt wykorzystywany 
jest przez jego sekcje piłki nożnej jako baza treningowa i miejsce rozgrywek 

Pozostałości kulołapu
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piłkarskich, a także do organizacji festynów rekreacyjno-sportowych. Obec-
nie grają i trenują na nim zarówno piłkarze „Groszmalu”, jak i Odry Opole, 
stanowią bowiem jedną drużynę w klasie „A”.

W tym miejscu należy zaznaczyć, że sport i rekreacja w Groszowicach 
nie tylko związane były z obiektami powstałymi w latach 30. XX wieku. Po 
II wojnie światowej sport w Groszowicach również się rozwijał, a nawet miał 
chwile świetności. W ówczesnym czasie dominującą dyscypliną sportową 
w Groszowicach była piłka ręczna. Wiązało się to z powstałym w 1946 roku 
przy cementowni „Groszowice” Budowlanym Zakładowym Klubem Sporto-
wym „Chrobry” – będącym przez wiele lat chlubą i wizytówką Groszowic. 
Początkowo drużyna szczypiornistów była 11-osobowa. Przez wiele lat wystę-
powała ona w I lidze państwowej, w której wywalczyła nawet wicemistrzostwo 
Polski, a grano wówczas właśnie na stadionie. 

W późniejszym czasie występowano już w składzie 7-osobowym. Aby było 
gdzie grać, na terenie dzisiejszego parku należącego do „Villa Park” w 1973 
roku wybudowano w czynie społecznym boisko do piłki ręcznej z amfite-
atralną widownią dla kilkuset osób, budynek klubowy oraz kort tenisowy. 
Cały teren otrzymał także elektryczne oświetlenie. 

Na mecze grającej wspaniale drużyny przychodziły całe rodziny. Jednakże 
z chwilą upadłości cementowni, rozwiązano także i klub. Tereny, gdzie grali 
piłkarze ręczni, stały się własnością prywatną, budynek klubowy zburzono, 
a boisko zlikwidowano. W miejscu, gdzie był kort do tenisa, obecnie jest 
boisko do siatkówki plażowej.

11-osobowa drużyna „Chrobrego” na stadionie
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Jako ciekawostkę przytoczę fragment artykułu, który ukazał się w „Try-
bunie Opolskiej” w 1973 roku: 

„(…) Od niedawna tradycje Budowlanych z powodzeniem odradzają się 
znów w Groszowicach. Mowa oczywiście o zakładowym klubie Chrobry. Ma 
on wprawdzie tylko jedną sekcję, ale prowadzi zajęcia piłki ręcznej w trzech 
grupach wiekowych; seniorów, juniorów i młodzików. Pierwsza drużyna 
występuje w lidze międzywojewódzkiej, zajmując na półmetku rozgrywek – 
w silnej konkurencji – świetne II miejsce ze stratą zaledwie 1 punktu do lidera 
tabeli – GKS Grodków. Jest to olbrzymi sukces, zważywszy, że cały klub ma 
wybitnie amatorski charakter.

Kto gra w drużynie? 
A więc przede wszystkim były reprezentant Polski w «jedenastce», uczest-

nik Mistrzostw Świata w Piłce Ręcznej, były szczypiornista opolskiej Gwardii 
i Śląska Wrocław – Helmut Piechota. W Gwardii grał kiedyś też inny piłkarz 
ręczny Chrobrego – Ginter Matuszek. Barw klubu cemenciarzy bronią po-
nadto również: bramkarze – Antoni Roczek i Ryszard Broj oraz Feliks Zbilut, 
Gerard Gajda, Feliks Piechota, Antoni Nogosek, Władysław Ludynia, Henryk 
Stępień, Henryk Lapman i Ludwik Nogosek. Trenerem zespołu jest znany 
opolskim sympatykom piłki ręcznej, były wychowawca I-ligowego teamu 
kobiecego Włókniarza Łącznik – Paweł Nolepa, a kierownikiem drużyny 
Bernard Widera. Całą sekcją zawiaduje Marian Krasowski, a sportowymi 
postępami żywo interesuje się prezes – dyr. cementowni „Groszowice” – 
Stanisław Pałaszyński (...)”.

7-osobowa drużyna 
„Chrobrego” 
z trenerem 
Alfredem Langoszem
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Do pewnej formy 
rekreacji, a  nawet 
sportu w  śląskim 
środowisku należa-
ła hodowla gołębi, 
które były puszcza-
ne na loty. W 1931 
roku powstała 
Sekcja Hodowców 
Gołębi Pocztowych 
„Blitzvogel Gro-
schowitz”, która 
swoim zasięgiem 
obejmowała Krap-
kowice, Strzeleczki, 
Folwark, Przywory, Grudzice i inne okoliczne miejscowości. Prezesem Sekcji 
został wówczas wybrany Richard Hylus.

W roku 1950 powstał Okręg Opole Polskiego Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych, a w Groszowicach utworzono Oddział nr 1 oraz III Grupę Loto-
wą. Pierwszym prezesem Oddziału nr 1 został Jan Przewieźlik. W 1958 roku 
Feliks Passon zdobył tytuł Mistrza Okręgu Opole w lotach gołębi starych. Do 
dnia dzisiejszego powtórnie z Groszowic nikt tego sukcesu nie powtórzył. Do 
1970 roku III Grupa Lotowa współzawodniczyła z VII Grupą Lotową z Opola. 
Po roku 1970 oddziały przekształciły się w sekcje, a grupy lotowe w oddziały. 
Przez cały czas Groszowice posiadały i posiadają numer 1. W skład III Grupy 
Lotowej oprócz Groszowic wchodziły również m.in. Kąty Opolskie jako nr 38 
i Malina z nr 65, a w późniejszym okresie czasu sekcje z Grudzic, Tarnowa 
Opolskiego i Raszowej. Działacze i hodowcy III Grupy Lotowej byli pioniera-
mi w budowie kabin transportujących gołębie na loty. Powstały tu pierwsze 
kabiny w Polsce, które w późniejszym okresie wielokrotnie modernizowano. 
Hodowcy Sekcji nr 1 znani są również z działalności związkowej. Wielokrotnie 
organizowali wystawy gołębi pocztowych – zarówno wystawy oddziałowe, 
okręgowe, jak i tworzyli filar przy organizowaniu wystawy ogólnopolskiej 
w Hali Gwardii w Opolu. Do najaktywniejszych działaczy należeli: niestety 
już nieżyjący Józef Gabriel, Rudolf Ditrich, Józef Ditrich, Helmut Jungman, 
Stefan Stępień. W początkowym okresie zaraz po utworzeniu oddziału stan 
liczebny hodowców wynosił 138 osób. W latach 70. i 80. ubiegłego wieku sekcja 
w Groszowicach liczyła około 35–45 hodowców, a obecnie tylko kilkunastu. 

Mecze rozgrywano przy pełnej widowni



232

Wspaniałą formą rekreacji jest wędkowanie. Dlatego coraz więcej osób 
zaczyna należeć do koła Polskiego Związku Wędkarskiego Opole-Groszowi-
ce, którego prezesem jest Marek Pasoń, a skarbnikiem Jacek Pilawka. Koło 
corocznie organizuje szereg zawodów, zarówno na Odrze, jak i na stawie 
w Malinie. Nie tylko można wygrać cenne nagrody, ale przede wszystkim 
wspaniale spędzić czas nad wodą.

O jeszcze jednym obiekcie należy tutaj wspomnieć, także zaliczanym do 
rekreacji, gdyż wiele osób mieszkających w Groszowicach nawet o nim nie wie 
lub już nie pamięta. Chodzi tutaj o drewnianą świetlicę, która znajdowała się 
na końcu dzisiejszej ulicy Kasperka. Wybudowała ją w latach 30. ubiegłego 
wieku kolej dla swoich pracowników. Obok niej usytuowane było boisko do 
gry w siatkówkę oraz tory do gry w kręgle. Bardzo często odbywały się w niej 
potańcówki nie tylko dla rodzin kolejarzy. Po wojnie świetlica nadal była czyn-
na i tak jak wcześniej odbywały się wieczorki taneczne, a także organizowano 
uroczystości związane z Dniem Kolejarza. Mieszkańcy urządzali w niej także 
wesela. Niestety pod koniec lat 50. świetlicę rozebrano i zarówno po niej, jak 
i po boisku, a także torach do gry w kręgle nie pozostał dzisiaj już żaden ślad.

Podsumowując ten rozdział, z przykrością muszę stwierdzić, iż przed 
II wojną światową w Groszowicach było więcej miejsc, gdzie można było się 
zabawić lub wypocząć czy zażyć jakiejś rozrywki. Przykre to, ale prawdziwe.

Rok 1979 – przy no-
wej kabinie stoją, od 
lewej: T. Wójcik, 
S. Stępień, 
H. Jungmann, 
J. Gabriel, 
R. Dietrich
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Heinrich Moecke

Heinrich Moecke urodził się 24 grudnia 1871 roku. Do Groszowic przybył 
w 1929 roku z Lipin, obecnej dzielnicy Świętochłowic, gdzie od 1 września 
1922 roku był zatrudniony w szkolnictwie polskim jako rektor 12-klasowych 
szkół dla górnośląskiej mniejszości niemieckiej. W Groszowicach od 1 sierpnia 
1929 roku objął posadę naczelnego kierownika (rektora) tutejszej szkoły. Od 
tego czasu Moecke był również organistą w groszowickiej parafii i mieszkał 
w mieszkaniu przeznaczonym dla organistów, naprzeciwko kościoła. Moecke 
sprawował urząd rektora szkoły i parafialnego organisty w Groszowicach 
do 1 kwietnia 1934, kiedy to osiągnąwszy wiek emerytalny, przeszedł na 
zasłużoną emeryturę. Jego żona Gertrud zmarła 10 czerwca 1934 roku, on 
natomiast 16 grudnia 1945 roku. 

Postać Heinricha Moecke jest dla społeczności Groszowic bardzo ważna. 
Dzięki jego zainteresowaniu historią miejsc, w których przebywał, oraz su-
mienności i dociekliwości zebrał materiały i opracował kronikę Groszowic od 
1236 roku. Z okazji 700-lecia Groszowic 1 lutego 1937 roku kronika ta została 
opublikowana (Groschowitz-Chronik der Land und Industriegemeinde, Kreis 
Oppeln). Zawierała ona 110 stron. Jak do tej pory jest to jedyna książkowa 
pozycja przedstawiająca historię Groszowic w okresie od 1236 do 1936 roku.

Ponadto w 1919 roku opublikował na 270 stronach objaśnienie do kate-
chizmu diecezji wrocławskiej, które służyło nauczycielom w różnych typach 
szkół (Erklärung des Kath. Katechismus f. D. Diözese Breslau u. Den Dele-
gaturbezirk: zum Gebrauch für Lehrer auf der Ober – und.Mittelstufe den 
Volksschulen). Wydał również liczącą 91 stron kronikę Lipin (Chronik der 
Industriegemeinde Lipine Oberschlesien, Kreis Kattowitz, bis zum Jahre 1941 
einschliesslich). 

Ktoś pewnie zapyta, dlaczego rozdział o Heinrichu Moecke umieściłem na 
końcu książki, a nie na początku, skoro to jest tak ważna postać. Być może 
trochę z przekory, po nim bowiem przejąłem pałeczkę spisania historii naszej 
dzielnicy, niegdyś osobnej miejscowości, która stała się moją „Małą Ojczyzną”, 
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gdyż mieszkam tu już od 45 lat i pewnie tutaj umrę. Tutaj także mieszka moja 
rodzina, córki, zięć oraz wnuki. Tutaj zapuściłem głęboko swoje korzenie 
i nie zamieniłbym tego miejsca na żadne inne. Szkoda tylko, że przemiany 
zachodzą tu bardzo powoli i w wielu miejscach nadal jest brzydko i brudno. 
Ale to już nie zależy od władz miasta tylko od samych mieszkańców, którzy 
bardziej powinni dbać o swoje domostwa.

Grób Heinricha Moecke i jego żony Gertrud na groszowickim cmentarzu
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Słownik

Słownik polsko-niemiecki nazw ulic w Groszowicach
Augustyna Jana – Oderstrasse
Bassego Augustyna – Feldstrasse
Brzegowa – Uferstrasse
Buhla Józefa – Kirchstrasse
Dunikowskiego Xawerego – Fabrikstrasse
o. Frankiewicza Edwarda – Gross-Strehlitzerstrasse
Gabriela Franciszka – Mühlgasse
Glogego Józefa – Querstrasse
Gorzołki Wiktora – Prondzynskistrasse
Gozdek Heleny – Auenstrasse
Grzonki Stanisława – Schützenstrasse
Jana – Johannesstrasse
Józefa – Josefstrasse
Katarzyny – Katharinenstrasse
Oświęcimska – Krappitzerstrasse
Pampucha Piotra – Rosenweg
Piaskowa – Sandstrasse
Planetorza Władysława – Friedhofstrasse
Podborna – Eichendorfstrasse
ks. Popiełuszki Jerzego – Oppelnerstrasse
Przelotowa – Malsdorf Ausbauten
Przeskok – Grudenenstrasse
Przewozowa – Uferstrasse
ks. Rudzkiego Franciszka – Hindenburgstrasse
Rzeczna – Bachstrasse
Smolki Emanuela – Waldstrasse
Średnia – Mittelweg
Świerzego Wawrzyńca – Flurstrasse
Traugutta Romualda – Gross-Strehlitzerstrasse
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Sponsorzy



237



238


